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Ważne zagadnienie 
moralne.

Już przed wyborami zaczęty przesią­
kać do wiadomości publicznej wieści o 
tern, źe posłowie i działacze polityczni 
znajdujący się w areszcie śledczym w 
Brześciu są tam niewłaściwie traktowa­
ni. Sprawę tę podjęły grupy opozycyj­
ne w Sejmie warszawskim i lak „Klub 
narodowy" jak też „centrolew" zgłosiły 
w Sejmie interpelacje (zapytanie do rzą 
cu). Prasa ogłosiła nawet list w 'ej spra- 

■ wie skierowany przpz .grono profesorów 
k,akowskiego uniwersytetu do profesora 
Krzyżanowskiego z B. B.

W tej t. zw. „sprawie brzesk!ej“  gło­
su dotychczas nie zabieraliśmy Wycho­
dziliśmy z założenia, że aresz- posłów 
został zatwierdzony prze i  sąd, sąd>’ w 
Polsce są M ię ty Iko formalnie n -.zależne, 
ule też rzeczywiście nie dały powodów 
do pomawiania ich o stronniczość — cze­
kaliśmy więc na ostatnie słowo jakie ma 
’ ®ieć pow.nien sąd. In.trpelacja posel­
ska jednak chwilę tę uprzedza i to w taki 
sposób, że zmusza czyun.Ki społeczne do 
ujawnienia swego.zdania.

Ogólnie zauważamy że nie mieliśmy 
dotąd możności przekonać się, czy praw­
dą jest — jak interpelacje zarzucają — 
że funkcjonariusze więzienia w Brześciu 
jak też eskortujący więźniów dopuścili 
s.ę bicia więźniów, że więźnów źle kar­
miono i ich w różny sposób poniżano. 
Oskarżenie opiera się na oświadczeniach, 
kióre składany przez os )by trzecie, za­
chodzić może więc tu w sażdym razie 
gruba przesada. Dokładnie pamiętamy, 
i!c to razy poważni ludzie'i poważne in­
stytucje na zachodzie Europy występo­
wali z różnetni oskarżeniami przeciw 
Porsce czy jej administracji — szczegól­
nie jeśli chodź; o stosunek do mniejszości 
narodowych. Oskarżenia te, począwszy 
już ud znanych „pogromów' żydowskich 
okazywały się albo zupełnie nieprawdzi­
we hlbo zaw:erały tylko cień prawdy. 
To też i w sprawie brzeskiej n.e chcemy 
driałać lekkomyślnie i zbyt pochopnie 
'■ypowiadać sądu: sprawa iest na to 
^byt poważna i dokładne zbadanie jej 
'eszcze nie miało zdaje się miejsca.

Jedno oświadczamy: na sprawę brze­
ską należy zapatrywać sie przedewszyst. 
•dem jako na zagadnienie morame i kul- 
hiralne. Strona polityczna stoi iu na bo- 
i|t, zresztą takie czy inne wyjaśnienie 

‘ Prawy brzeskiej nie nioze mieć wpływu 
!‘«t obecne stosunki polityczne ich bieg.
^  zględy mural.ie i kulturalne wymagają,
“ V nawet wroga i szkód inka traktować 
bo ludzku, z zachowaniem własnej i jego 
^■dności. Mus dziać sie to tembardziej, 
!f's!i ma się do czyn.enią z kim* kto jest 
^względnie pod naszą władzą jak n p. 

('vi(?źnit)w ie. Kto zasady te przekracza, 
en łamie prawa moralne i prawa pisane, 
tR Wyrządza też krzywdę kulturze wła- 
Hiego społeczeństwa.

Na czele naszego Państwa i rządu 
L°ią ludzie, o wybitnej kul urze. bez za-

plaska Rada Wojewódzka
uchwaliła budżet na rok 1931/ 32.

Katowice. PAT. Śląska Rada W oje­
wódzka uchwaliła projekt ustawy skar­
bowej i perliminarza budżetowego na
rok 1931 32. Suma preliminowanych 
dochodów wynosi 111.622.772 zł., su­
ma zaś wydatków  zwyczajnych i nad­
zwyczajnych 111.589.703 zł. 52 gr. 
Następnie Rada Wojewódzka wyraziła 
zgodę na^ wydanie rozporządzenia W o­
jewody Śląskiego w sprawie przedłu­
żenia czasokresu o obowiązku zatrud­
nienia inwalidów ciężko poszkodowa-

nych, rozporządzenia w  sprawie opłat 
szkolnych w państwowych, miejskich i 
komunalnych szkołach średnich ogól­
nokształcących, wreszcie rozporzą­
dzenia w sprawie zakazu strzelania w 
okresie świąt Bożego Narodzenia. Nad­
to Rada zamianowała pp. Lucjana Gór- 
nisiewicza i W iktora  Urbanowicza nie­
stałym i członkami Wojewódzkiego U- 
rzędu Ubezpieczeń w Katowicach na 
przeciąg roku 1931. Pozatem załatw i­
ła szereg spraw bieżących.

Mowa nota niemiecka
przeciwko Potsce.

Berlin. Dnia 19 grudnia przed połu­
dniem rząd Rzeszy za pośrednictwem 
niemieckiego, konsula generalnego dr. 
Vblkersa w Genewie przesłał zastępcy 
sekretarza generalnego Ligi Narodów 
markizowi Paulucci nową notę niemiec­
ką przeciwko Polsce. Nota ta oskarża 
władze polskie o stosowanie teroru wy. 
borczego przeciwko mniejszości niemiec­
kiej na Pomorzu Polskiem i w Poznań- 
skiem. Według informacji prasy nie­

mieckiej, nota składa się z trzech części: 
1) z krótkiego wstępu, 2) właściwego 
wyliczenia rzekomych wypadków, ogra­
niczenia praw wyborczych mniejszości 
niemieckiej, oraz 3) z wniosków. Dla u- 
ząsadn.enia swej skargi rząd niemiecki 
powołuje się na art. 7 umowy o ochronie 
mniejszości, zawartej w roku 1922 mię­
dzy rządem pc J„im  a-mocarstwami so­
juszniczemu Nota zgłoszona ma być w 
poniedziałekś.rzyszlego tygodnia.

Rucłi hitCerswsd zm enia sw6 charakter.
Berlin, PAT. W  pałacu sportowym 

odbył się wiec, na którym  b y ły  komen­
dant krążown,ka „Lm den" i b. poseł 
purtji hitlerowskiej w sejmie saskim 
von Mucke, k tó ry  wystąpił ostatnio z 
partji hitlerowskiej, w yg łosił rewela­
cyjne przemówienie na temat ruchu 
narodowo-socjalistycznego. Miicke o- 
świadczył, że pozostał wprawdzie na­

dal zwolennikiem zasad narodowego 
socjalizmu, jednakże partja narodowo- 
socjaljstyczna pod kierunkiem Hitlera 
zupełnie zatraciła pierwotny swój cha­
rakter ideowy. O socjalizmie niema zu­
pełnie mowy, pozostał ty lko  krzyk liw y  
nacjonalizm. Po zgromadzeniu doszło 
do starć słownych między hitlerowca­
mi i zwolennikami republiki.

Francja potrzebuje 
wewnetmneso uspoxoienla.

c.
U[u, jeśli chodzi o ich charakter, poczu-

Paryż, PAT. Na posiedzeniu Izby, 
po wysłuchaniu deklaracji rządowej i 
oświadczeniach stronnictw, uchwalono 
votum zaufania dla rządu 291 głosami 
przeciwko 284.  Podczas wyjaśnień 
stronnictw deputowany Vincent Auriol 
oświadczył, iż socjaliści głosować bę- 
oą za rządem. Z wyniku głosowania 
widać, że większość, popierająca rząd 
jest słaba i przypadkowa.

Niemniej jednak dzienniki wyrażają 
zadowolenie z wyniku, jaki odniósł w 
Izbie Deputowanych rząd Steega, co 
umożliwi porozumienie i uspokojenie 
namiętności, a także pozwoli uniknąć

możliwości rozwiązania Izby. „L e  Ma­
tm " podkreśla, że premjer Steeg był 
szczególnie gorąco oklaskiwany w mo­
mencie wyjaśniania nagłej dymisji 3-ch 
ministrów, których stanowisko jest su­
rowo oceniane. „P e tit Parisfen" pisze, 
że Steeg nie rozpacza z powodu w y­
tworzenia się większości, bardziej 
zwróconej ku centrum i lewicy, tego 
bowiem pragnął już w chw ili tworzenia 
rządu. W edług „P e tit Journal ‘ Steeg 
zyska sympatję centrum i lewicy, gdyż 
każdy rozumie, że w chw ili obecnej po­
lityka  uspokojenia jest koniecznością.

cię uczciwości i siusz-iości. Jesteśmy 
przekonani o tern, że nie zechcą oni swą 
orobą pokrywać winy tych, którzy — 
być może •— dopuścili się złamania pra­
wo w stosunku do powierzonymi im wię­
źniów, i jeżeli dochodzenia ustalą winę 
straży więz.ennej, to ta zostame Dociąg­
nięta do odpo wiedzią mości.

lo  też nie chcemy ze swej strony 
wyrządzać społeczeństwu naszemu dru­
ga krzywdę przez ruzirąbianie wiaduńio- 
ś ti — być może — przesadzonych i nie­
sprawdzonych, lecz spoKojnie odczeka­
my wyniku Joćhod^eń, tern baidziej, że 
niecnie byłym więźniem btzesk m krzy­
wda — o ile wiemy — nie grozi.

Czuła opieka niemiecka nad ziemiami 
granicznemu

Berlin. Według informacyj pra­
sy, minister spraw zagranicznych Cur- 
tius wyjechał na Górny Śląsk niemiec­
ki, gdzie podobnie, jak to było  przed 
kilku dniami w Królewcu, nawiąże kon­
takt z kołami miarodajnemi prow incji 
w  sprawach, dotyczących polityki 
wschodniej rządu Rzeszy. W sobotę 
minister odbędzie narady w Gliwicach 
i w  Opolu. W pierwszych dniach 
stycznia przewidziane są podróże kanc­
lerza Brueninga, m inistra Schielego, 
prezydenta Banku Rzeszy dr. Luthra, 
oraz komisarzy Rzeszy i Prus dla pro- 
wmcyj wschodnich Treviranusa i H irt- 
siefera na Górny Śląsk niemiecki, do 
marchji granicznej i Prus Wschodnich. 
Podróże te zadokumentować mają na- 
zewnątrz, że rząd Rzeszy przypisuje 
kwestjl po lityki wschodniej na najbliż­
szy okres czasu znaczenie decydujące. 
4 em samem będą one m iały charakter 
przygotowań do styczniowej sesji Rady 
Ligi, na której porządku dziennym znaj­
dzie się spór polsko-niemiecki w spra­
wie mniejszości.

Zakłócenie polskiej uroczystości 
w  Opolu.

Katowice. Pisma donoszą z Opola, 
że w  tych dniach odbyło się tam w do­
mu „R o ln ika " poświęcenie lokalu ze­
brań dla harcerzy polskich. Po powi­
taniu gości opiekun harcerstwa dyrek­
tor Powolny odd^f lokal na cele har­
cerstwa. W czasie śpiewania pieśni 
polskich zjaw iła się na podwórzu „R o l­
nika" większa grupa młodych szowini­
stów niemieckich, wygrażających się 
Polakom. Nim zdążono zawiadomić 
policję, napastnicy zbiegli.

Z pobytu patriarchy prawosławnego 
w Polsce.

Warszawa. Minister Zaleski wydał 
obiad na cześć bawiącego w Polsce me­
tropolity Uermanosa, legata patrjarchv 
konstantynopolitańskiego. W obiedzie 
wzięli udział dostojnicy kościoła prawo 
sławnego w Polsce, a mianowicie: ks. 
arcybiskup Zotos, Symon, protoprezbiter 
Teodorowicz, archimaridryta Sowietów, 
ks. pułk. Martys oraz p. Constanyiiides, 
poza tern minister Czerwiński, dyr. dep. 
wyznań Potocki, minister Schatzel i inni,

Napad na pocztę pieniężną w Rosji.
Wilno. Z pogranicza sowieckiego 

donoszą, że w  nocy z 15 na 16 grudnia 
10-ciu uzbrojonych partyzantów do­
konało zbrojnego napadu na ambulans 
pocztowy sowiecki, wiozący pieniądze 
na stację kolejową Niegoriełoje. Par­
tyzanci stoczyli krwawą potyczkę ze 
sirażnikami ambulansu sowieckiego, 
podcza.- której 3 napastników zostało 
zastrzelonych. Na odgłos strzałów  
przybył oddział m ilicji, wobec czego 
napastnicy musieli zbiec.



T E L E G R A M Y .
Złe traktowanie rekrutów na Litwie.

Wilno. W prasie królewieckiej : tyl­
życkiej ukazały się wiadomości, według 
których rekruci kłajpedzcy, powołani do 
wojska na jesieni tego roku. są w wojsku 
źle zaopatrywani w żywność i traktow a­
ni w sposób okrutny.

Pięćdziesięciolecie kapłaństwa.
Rzym. Ojciec św. wystosował do 

kardynała Pompli pismo odręczne z oka­
zji 50-lecia kapłaństwa purpurata.

Rokowania węglowe czesko- 
niemieckie.

Praga. Rokowania między Czecho­
słowacją a Niemcami w sprawie przedłu­
żenia umowy węglowej na dalszy rok 1 
nie doprowadziły — jak wiadomo — do 
porozumienia. Obecnie toczy się w 
szybkiem tempie wymiana zdań między 
kompetentnymi czynnikami w Berlinie 1 
P radze  i jest nadzieja, że do 1 stycznia 
1931 roku, kiedy wygasa ważność umo­
wy dotychczasowej, zawarte zostanie 
jakieś prow'zorjum (układ tymczasowy).

Ustawa o związkach zawodowych  
w Anglii.

Londyn. Nowy projekt ustaw y w 
sprawie Trade-Unionów (związków za­
wodowych) upoważnia te ostatnie do 
zbierania dobrowolnych składek pienię­
żnych. Za nielegalny uznany jest wszel­
ki lokaut i strajk, mający na celu co in­
nego, niż zmianę w warunkach pracy. 
(Bezpartyjny więc strajk polityczny) Za 
wzyw anie  do strajku lub lokautu nie gro-

Poświęcenie now ego gmachu 
min. wyznaA religijnych.

W arszawa. W  piątek, dnia 19 b m .|  szych uczelni, wojskowości, przedsta- 
o godz. 6 wieczorem  odby ło  się uro-j w icicle św ia ta  politycznego o raz  zapro-
czyste  poświęcenie now ego  gmachu 
m inisterstw a w yznań  religijnych i o- 
świecenia publicznego przy  Aleji Szu­
cha. Na uroczystość  poświęcenia p rzy­
byli przedstawiciele rządu  z prernje- 
rem S ław kiem  na czele, duchow ień­
s tw o  z  ks. k a rdyna łem  Rakowskim , 
arcybiskup p raw o s ła w n y  Aleksy, w o ­
jew oda w arszaw sk i  T w ardo , p rzeds ta ­
wiciele w ładz  adm inistracyjnych, wyż-

szeni goście. Uroczystość aktu poświę­
cenia poprzedzono krótkiemi modłami, 
odprawionem i przez J. E. ks. k a rd y ­
na ła  Rakowskiego, k tóry  następnie 
wygłosił  krótkie podniosłe przem ów ie­
nie. Na zakończenie ks. ka rdyna ł  R a­
kowski z łoży ł najserdeczniejsze życze­
nia pomyślności w  pracy  ministerstwu 
w yznań  relig. i oświecenia publicznego.

Q ora mad

Pismo czeskie o niemieckich apetytach
granicznych.

Praga, P A T . Naw iązując do m ow y 
Curtiusa wygłoszonej w  Rrólewcu, 
w yb itny  publicysta czeski dr. Borsky 
zamieszcza dziś w  „Narodtii Pol.tika" 
a r tyku ł  poświęcony niemieckiej eks­
pansji na W schód. W  artykule  tym  a u ­
tor przypom ina, że tendencje do odzy­
skania przez Niemców P o m o rz a  nie 
mają żadnego uzasadnienia h istorycz­
nego, gdyż ziemie, do k tó rych  roszczą 
sobie Niemcy pretensje, s tanow iły  aż 
do chwili drugiego rozbioru integralną 
część Polski i zos ta ły  jej odebrane w 
drodze największej zbrodni, jaką znała

zi żadna kara, o ile strajk lub lokaut nie Europa. Zkolei au tor  om aw ia  hasła po­
zostaną uznane za nielegalne przez w y­
soki trybunał.

Kto winien jest wybuchu w ojny?
Paryż. Nie zw aża jąc  na ogólne 

zain teresow anie  sytuacją  gabinetow ą, 
pisma nie zapominają jednak o bieżą-
cych  zagadnieniach polityki zagranica- dysklJsjii w  M6rej minis, er Cur(jus
? e*‘ 1 rkykladem  tego m oże być  ar y- jb ierat kilkakrotnie glos, p rz y ję t a  wnio- 
kuł, jaki ukazał się w dzisiejszym nu- przedstawiciela konse rw atys tów  
m erze  dziennika „Actualite . eze >■ jTr. W estarpa , w zyw ający  rząd  Rzeszy 
m ów , ten dziennik -  panowie C urt,us by w roz„m̂eniu z urzędem  Spr. 
r h r .  Bernsdorf podniosą w Lidze Naro- i . > ni h w  drodze statej i lall0.  
do w  kw estię  rewizji t rak ta tów , op iera-j  ^  propagandy  rozpow szechnial ma-

' terjały, dotyczące zagrożenia bezpic-

kojowej rewizji granic  i s tw ierdza, że 
rewizja ta jest całkiem niemożliwa, 
gdyż  Po lska  nie zrzeknie się dobrow ol­
nie ani piędzi swej ziemi i nie zlęknie się 
groźby  bloku niermecko-rosyjskiego, 
na k tó ry  liczą Niemcy, wszelkie bo­
wiem zakusy rewizjonistyczne dopro­
w adziłyby  dzisiejszą Europę do u tw o ­
rzenia nowej koalicji przeciw ko Niem­
com, niemniej groźnej dla nich, niż k o a ­
licja z okresu wielkiej wojny. P o d k re ­
ślić należy, że królewiecką m owę C u r­
tiusa pisma dzisiejsze nazyw ają  oficjal- 
nem i św iadom em  ujawnieniem a n ty ­
polskiego kursu 'po li tyk i niemieckiej.

jąc się na tern, że Niemcy nie są odpo 
wiedzialne za w yw ołan ie  wojny św ia ­
towej, Briand będzie miał przeciw nim 
św ietną  broń . W y s ta rczy  bowiem po­
w ołać  się na pamiętniki ks. von  Biilo- 
wa, aby stwierdzić odpowiedzialność 
Niemiec. A rgum entów  dosta rczy  mu 
b. kanclerz Rzeszy.

Francja prowadzić będzie dalej dzieło 
pokoju.

P aryż. (Pa t.)  Briand, p rzem a­
wiając na bankiecie komitetu republi-

Skutki nieczystego sumienia.
Niemcy boją się o swoje bezpieczeństw o, ponieważ sami prowokują innych.

Berlin, PA T. Komisja S p raw  Z a g ra - ln ia  w śród  m łodzieży. M aterja ły  te, po- 
nicznych Reichstagu po ca łodz ienne j!par te  danemi sta ty tycznem i, o raz  ta­

blicami ob razow ać  mają: 1) niebezpie­
czeństw o, zagrażające  Niemcom w sku ­
tek wykreślenia  granic obecnych o raz  
n,szczenią niemieckich fortyfikacyj g ra ­
nicznych, 2) żądanie  Niemiec, do tyczą­
ce powszechnego rozbrojenia, 3) roz ­
brojenie Niemiec w przeciwstawieniu 
do stanu zbrojeń sąsiednich m ocars tw  
Europy, zw łaszcza  Francji i Polski, 4) 
w ydatki na zbrojenia poszczególnych 
m ocars tw . (W iadomo, że są one w yż­
sze w  Niemczech niż w Pplsce).

czeństw a Niemiec (?), równocześnie 
zaś w odpowiedniej formie p rzekazy­
w ał te m aterja ły  zarządom  szkolnym 
dla celów nauczania i rozpowszechnia-

kańskiego dla sp raw  handlu i p rzem y­
słu, powiedział między umemi, iż pozo­
s taw ać  będzie niew^rusz nie na stano

polityka jego znajduje poparcie w ięk­
szości kraju, w skazał  na pokojowe ten­
dencje Francji i wspom niał o w ysiłkach

wisku, mimo a taków , k tó rych  jest jej zm ierzających do zapewnienia bez- 
przedmiotem. Minister zaznaczył,  iż| p ieczeństwa kraju. Dalej w skazał  mi­

nister na  p rak tyczne  znaczenie paktu 
paryskiego i podniósł siłę m oralną  Ligi 
N arodów . Podkreśliw szy  znikome 
wyniki, jakie dają wojny, Briand za ­
znaczył, iż prowadzić  będzie dzieło po­
koju aż do ostatniego tchu.

Krwawy akt rewolucji w Guatemali.
Guatemala. W ostatnich walkach uli. 

cznych poniósł śmierć między innemi mi­
nister wojny gen. Maurode Leon. Za­
stępca prezydenta republiki Palma skrył 
się w poselstwie niemieckiem. Żaden z u- 
rzędników państwowych nie został are­
sztowany, ani też zwolniony ze służby. 
Junta zawiadomiła korpus dyplomatycz­
ny, że ostatni zamach stanu skierowany 
był wyłącznie przeciwko Palmie, prezy­
dentowi Guatemali.

Specjalny sad dla przestępstw  
politycznych.

Lizbona. Ogłoszono tu dekret o u- 
tworzeniu trybunału specjalnego dla o- 
sób, oskarżonych o udział w spiskach 
rewolucyjnych.

OHary wulkanu.
Batalia. Istnieje obawa, że wskutek 

wybuchu wulkanu Werati na Jawie zgi­
nęło 90 osób i lawa poczyniła znaczne 
szkody w dolinach, położonych w pobli­
żu wulkanu. ______

Kto wygrał?
W arszawa. 18. 12. W  dn i?  m dniu ciaenienia 

2-sioi k as> l o t er i i  Państwow ej padty w yzrane 
na nastepuiace Nr. N r :

Zt. 110.0(H) w y g :a{  n r .:  19»S99.
Zl 2000 wygra) nr.: 16«H>43.
Zł, 1000 wygrały  n r .y :  78010 171956.
Zt. 500 w y g r a ły  n . ry :  7926 8141 8416 9274 

15327 31737 173827.
Zt. 400 wygrały  n . r y :  28813 32005 82002

110847 129989 189415 190U26
Zt. 300 w ygrały  n_ry: 51036 54710 74300 

111258 112572 II42U 6 116851 124196 13uu43 154059 
I56U85 I 62194 179660 182255 182977 187775 187916 
199577 205405 209520.

200 zl. w ygra ły  n -ry :  4557 6607 8376 9180 
10647 14021 10371 16850 17349 18631 i  1148
20996 21721 28686 28900 31891 34885 36274 36900 
39053 40797 40986 45045 48015 49653 49947 53698 
58029 60620 61348 61861 62629 6 9 8 /2  /377U 77093 
79869 88577 91896 99473 101458 1.12141 0.5491 
107a03 625 108866 115941 117760 858 122722
123783 127497 128295 129338 136034 1375ti9 I387ftl 
139282 402 457 632 144610 148663 1518U9 I523.t6  

1156702 163720 168795 169884 172167 175045 180173 
I 184389 188954 192835 195245 2l'5262 2o727b 456 
I 208154 209310.

B R A N I B O R .
118) (Ciąg dalszy).
Bernard zamyślił się’ chwilę, wahał 

się, pilnie patrzał w oczy Mściwoja
Prostota, dobra wiara i doorodusz- 

ność w tych oczach była. Ujął w ręce 
jego głowę, zwrócił ucho ku swym u- 
stom i kilka słów cichych do uciia mu 
szepnął:

— O O 01! — zawył Mściwoj, od 
Bernarda odskakując.

— Mówiłeś, że wszystko przeba­
czysz...

Mściwoj sta! niemy. Oczy błędne la- j 
tały. Szaleństwo było w jego oczach. 
Krew zjawiła się na wargach. Bezwie- 
dnym odruchem ręki chwycił się za wło­
sy i rwał je z głowy. Na biaL-i jego ręce 
kudliły się w yrw ane długie włosy. Ciało 
kurczyło się nerwowo, r a  ustach poka­
zała się pieniąca ślina, zn iie szm j z pur­
purową krwią. Patrzy  na Bernarda, chce 
coś mówić... Głos marznie w garu'c usta 
chcą powiedzieć myśl, myśli nie jest w 
stanic związać mózg.

— Jedźmy! — zawołał Bernard.
— Dokąd? — zabclkotał Mściwoj.
— Wiesz, do domu. Na wesele.
—  Chcesz, żeby był ślub... — znszop- 

tał bladv jak giczło Mściwoj.
— Jutro.

— Mój?!
— Twój Z Adelajdą.
Okropnym razem uderzył Mściwoj w 

twarz Bernarda, policzek, rozległ się w 
powietrzu, ręka Mściwoja chce się wbić 
w czerwony, szeroki pysk.

— Ł o trz e ! !
Rzucił się margraf na Mściwoja, na­

pad z obu stron był tak straszny i nagły, 
że nie było cżasu dobyć miecza, że nikt 
miecza nic ujął. na pięści i pazury lecą się 
bić. Rozpacz Mściwoja i wściekłość po­
konały margrafa. Rozmachem szału u- 
derzony w ciemię, upadł Bernard na pod 
togę bez zmysłów.

Mściwoj wybiegł przed gospodę i 
krzyknął na pachołków swoich:

— Za mną!!!
*  •  *

Lecieli za Mściwojem jak wicher Do­
kąd ich prowadzi nic wiedzą.

— Konic padają, panie.
— Naprzód!
— Dokąd jedziem?
— Radegast ' — woła Mściwoj. — Ra- 

dcgis t!
Mściwoj drogę myli jakby na m anow­

ce jechał. Pędzą milę. dwie mile bez w y ­
poczynku. bez wytchnienia. Co chwila 
słychać jęk i rzężenie, słychać wyraźnie, 
że Mściwoj płacze. W  głos plącze... Wyje 
strasznym  bólem i płaczem...

— Bogna! — szlochają usta — Bogna!
— Co mówisz, panie?
— Tyś chory, książę...
— Moja Bogna!!
Może póltrzeciej mili ulecieli, gdy 

Mściwoj nagle konia osadził...
— Do mnie!
— Na rozkazy twe jesteśmy.
— Czy rozmawialiście z załogą w 

Braniborze?
— W szak niespełna godzinę tam sta­

liśmy.
— Przecież;..
— Ja mówiłem ze setnikiem.
— Czy nie wiesz, gdzie jest Wilhelm?
— Ten gęślarz? Wiem. Wyjechał do 

Niemiec.
— W którą stronę?
— Do Bawarji jedzie, potem uda się 

do Włoch.
— Dobrze. Daleko do Radegasta?
— Niedaleko. Widzisz panie te do­

m y? To chaty w Radegaście.
— Na pagórku dąbrową, w dąbrowie 

świątynia 1'rzygłowia
— Dziś w świątyni roki.
— Cala hawclańska ziemia się zje­

chała.
— Bracia nasi!

— Do brac i!!!
*  .  *

Powitany został okrzykiem zgrozy,

pomrukiem tłumów, przekleństwami wła 
snych ziomków.

— Mściwoj Bieługowicz! Oto książę 
n asz !

— Sprzedawczyk, sługa cesarza!
— W róg własnego ludu!
— Precz z nim!
— Wracaj do cesarza, wyrzutku i 

zdrajco! .
— Nie, nie wrócisz. Nie damy ci w ró­

cić! Na suchej wierzbie zakończysz two­
je nędzne życie.

— Na szubienicę! Na szubienicę!!
Krzyk oburzenia, przekleństwa wła' 

dyków, wycie tysiące tłumów zgłuszy' 
ło słowa Mściwoja, który chciał pożal11, 
się, wypłakać się przed braćmi...

—  W y r z u t k u ! ! !
—• Szubienica!!
— Dajcie powr?z! .
Uciszył okropn, wrzask skinienie

ręki Niebora. Wysoko na stopniach o i . 
rza przy posągu Trzygłow a s t a ł p o 1' 
tłumem, wódz ludu. pan serc wzniósł • 
kę do góry, a w niezmiernej rzeszy aaP 
nowała cisza wielka. j v.

— Mówić chcesz? — zapytał w;iau* 
ka Mściwoja.

— O przebaczenie prosić. ^
Niebora pochylił smutno głowę

ziemi. na ł.
— Niech ci Bóg przebaczy — szei

(Ciąg d-lszy nastąpi.)



Kronika bieżąca.

Niedziela

21
grudnia

4. Adw. 
Tomasza Ap,

Ws ;hńd Zachńd
S ł o ń c a  o godz. 7.41 o godz. 15.25 
K s i ę ż y c a  o godz. 9.32 o godz. 4.08.

Kłopoty księcia 
Pszczyńskiego.

W edług  doniesienia gazet niemieckich 
koncern księcia P szczyńskiego czyni 
usilne starania otrzymania od rządu Rze­
szy  n’emieckiej zapomogi w w ysokości 
około 50 miljonów marek. Tyle mniej 
więcej w ynoszą  długi, niecierpiące w 
spłacaniu zwłoki. Najw iększą s tra tę  po- 
n eść miał koncern ks ięc :a Pszczyńsk ie ­
go przy zakładach azo tow ych  w W ał- 
bi zychu (W aldenburg), gdzie w roku 
b eżącym  s tra ty  wyniosły  20 miljonów 
marek. Kapitał zak ładow y tamtejszego 
to w arzy s tw a  „W aldenbun-er  Stickstoff- 
w erke  A. G.“ wynosi 22 milj. rnarek.

— Nauka w ym ow y w szkołach. Mi­
n is te rs tw o  w yznań religijnych i o św ie ­
cenia publicznego s tw ie rJz iło  na pods a- 
wie sp raw ozdań  lekarzv szkolnych, że 
p raw ie  10 procent uczniów jest dotknię­
tych różnemi wadami m ow y. jak: jąka­
nie, seplenienie itp. — Skutkiem tego za­
m ierzone jest w prow adzen ie  do p rog ra­
mu szkolnego specjalnych godzin na lek­
cje w ym ow y. Poza tern uruchoinio ie bę­
dą am bulatoria  i poradnie dla jąkałów .

— U staw a o w yłączności portów pol­
skich. W tych dniach ukazał się d kret 
P rez y d en ta  Rzeczypospolitej, p rzyno­
szący t. zw. u s taw ę  o wyłączności por­
tów  polskich i postanaw ia jący , że emi­
granci do S tanów  Zjednoczonych A P. i 
do Kanady mogą w yjeżdżać z portów poi 
skich na Bałtyku  jedynie okrętam i bez­
pośredniej komunikacji. D ekret ten p rzy ­
czyni się w dużym  stopniu do w zm oże­
nia ruchu pasażerskiego w porcie gdyń­
skim.

—  O zniżkę taryf kolejowych. Dzien­
niki w arszaw sk ie  donoszą, że komitet ta ­
ry fow y  rady  kolejowej odbył posiedze­
nie w  spraw ie  obniżenia taryf kolejo­
w ych, k tó reby  p rzyniosły  ulgę w obec­
nej dobie k ryzysu  gospodarczego Naj­
w ażniejszą jest grupa wniosków, d o ty ­
czących  p rzew ozu produktów  rolni­
czych. Wnioski zm ierzające do tego, że­
by  nadzw yczajny  spadek cen ziemio of )- 
dów złagodzić choć w części p rzez  ob­
niżenie taryf kolejowych.

Województwo śliskie.
* Podjęcie  komunikacji pow ietrznej 

na lotnisku w Katowicach. W dniu 19 hm. 
został w znow iony ruch pasażerski i to­
w a ro w y  na lotnisku w Katowicach Ruch 
był w s trzy m an y  na krótki czas, ze wzglę 
du na obszerne prace  drenarsk ie  w  celu 
odwodnienia lotniska. Rów nocześnie po­
daje się do wiadomości, że w czw artek ,  
dnia 25 grudnia 1930 r. oraz w czw artek ,  
dnia 1 s tyczn ia  1931 r. ruch będzie 
w s trzy m an y .

* Stacja sejsm ograficzna w  Katowi­
cach. Z inicjatywy w yższego  urzędu gó r­
niczego w yb u d o w an a  zostanie w Kato­
wicach stacja  sejsmograficzna, która no­
tow ać  będzie najmniejsze naw et w s t r z ą ­
sy  podziemia, zdarza jące  się bardzo  czę­
sto na terenie p rzem ysłow ym  Górnego 
Ś ląska. W strząsy  pochodzą zazw yczaj 
od pękania skał w kopalniach, z k tórych  
w y b ra n o  węgiel. W y ższy  urząd górni­
czy  zw rócił  się do szeregu insty tucyj i 
miast o pomoc na budowę tej stacji. M a­
g istrat m iasta Katowic uchwalił na sw em  
ostatniem  posiedzeniu na ten cel 7000 zł.

Z Katowickiego
Służba nieJzieina miejskiej kasy chorych

K atowice. Służbę niedzielną miejskiej 
kasy  chorych na obwód miejski I. sp ra ­
wują w czasie od soboty, godziny 2 po 
południu do niedzieli, godziny 12 w no-

„Miesiąc Pomorza'1 na Śląsku.
Stare Chechło po w. T arn .  G óry. Dnia 

7 bm. odbyło  się w  szkole powszechnej 
zebranie, urządzone przez koło Z. O. K. 
Z. z licznym udziałem członków  i gości. 
P o  zagajeniu wygłosił p rezes  koła p. 
kier. Szm atloch odczyt o Pom orzu, u roz­
maicony przeźroczami. Następnie w y ­
świetlono przeźrocza, odnoszące się do 
powstania  listopadowego. Na zakończe­
n i  odśpiewano „Boże coś P o lsk ę“.

Rudołtow ice pow. Pszczyno . Dnia 
•4 bm. odbyło  się zebranie koła Z. O. K. 
Z., poświęcone Pomorzu. P o  odczycie 
na tem at P om orza  uchwalono następują­
cą rezolucję: „Zebrani z okazji „Miesiąca 
Pom orza"  obyw ate le  Rudołtowic s tw ie r­

dzają, że P om prze  to kra j odwiecznie i 
rdzennie polski, ofiarą krwi, życ ia  i mie- 
n a ca łych  pokoleń zw iązan y  z M acierzą, 
to droga natura lna i hand low a od nikogo 
niezależna, umożliwiająca Polsce dostęp 
dc najdalszych zakątków  św iata ."  R e­
zolucja w z y w a  całe spo łeczeństw o i rząd 
polski do s tałego i p lanow ego pogłębie­
nia w ęz łó w  gospodarczych  z Pom orzem , 
dc rozbudow y Gdynj i k ie row am a inicja­
ty w y  gospodarczej na w y b rzeże  polskie 
i szlaki d róg  morskich. W  odpowiedzi 
na rew izjonistyczne dążenia Niemiec re ­
zolucje stw iedza, że Po lska dążyć  będzie 
do rozbudow y życia gospodarczego P o ­
m orza  i zw iększenia jego sił zbrojnych.

Przepisy o  zmianie nazwiska.
W arszaw a, 20. 12.

Minister sp ra w  w e w n ę trzn y ch  ogło­
sił rozporządzenie o zmianie nazwisk 
hańbiących, ośm ieszających lub nielicu- 
jąoych z godnością człowieka. Za na­
zw iska takie należy u w ażać  nazwiska 
urobione od słów, używ anych  w potocz­
nym języku, na w yrażenie  o kimś ujem­
nego mniemania o jego wartości moral­
nej, nazw iska o brzmieniu, powodującem 
ośmieszenie, w reszcie  nazwiska, pocho­
dzące od takich zw ierząt,  roślin lub 
pizedrniotów, k tóre ze względu na pew ne 
ch a rak te ry s ty czn e  właściw ości tych 
zw ierzą t  i roślin lub przeznaczenie uży t­
kowania tych przedmiotów, naraża ją  oso­
by, noszące je, na żartobliw e uwagi oto­
czenia.

Podanie o zezwolenie na zmianę na­
zw iska podlega opłacie w w ysokości 3 
złotych oraz po 50 groszy  od każdego za ­
łącznika. Akt zezwolenia na zmianę na­

zw iska podlega opłacie w  w ysokości 200 
ziotych, jednakże władza, udzielająca ze­
zwolenia na zmianę nazwiska, może 
zwolnić peten ta  od tej opłaty  całkowicie 
lub częściowo, ze względu na stan m a­
ją tkow y  lub ze w zględów n a tu ry  publi­
cznej.

W  dalszym  ciągu rozporządzenie u s ta ­
la sposób postępowania p rzy  zgłaszaniu 
i rozpatryw aniu  sprzeciw u osób za intere­
sow anych  przeciw ko przyznaniu pe ten­
towi p ra w a  do nazwiska, k tóre sami no­
szą.

W  dalszym ciągu rozporządzenie u- 
s tala pojęcie nazw isk h is torycznych  i po­
pularnych, znanych j zasłużonych w  hi- 
storji, l iteraturze, nauce i sztuce na polu 
zasług w ojskowych, politycznych i t. p. 
P o w y ższe  rozporządzenie, p raw om ocne 
z dniem ogłoszenia, obowiązuje na ob­
szarze  całej Rzeczypospolitej do  23-go 
s tycznia 1940 r.
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cy lekarze k a s y ’chorych  dr. Konieczny, 
ul. św . Jan a  1-3 i dr. Magiera, P lac W o l­
ności 2.

Gwiazdka legionow a!
Katowice. Zw iązek  Legjonistów P o l­

skich oddział Katowice u rządza  w sobo­
tę, d n ia  20 grudnia o godz. 5,30 po połu­
dniu w sali hotelu „Dom chrześcijański 
dla podróżnych", ulica Jagiellońska 17, 
gw iazdkę dla biednych i dz ia tw y  legjo- 
nowej. Na p rogram  uroczystości złożą 
się produkcje o rk ies try  oraz w ystęp  a r ­
tys tów  T ea tru  Polskiego w Katowicach. 
P o  zakończeniu program u a r ty s tycznego  
zasiądą mali „Legjoniści" do sutego pod­
wieczorku, w  czasie którego Dzieciątko 
rozda skrom ne lecz bardzo  miłe poda­
runki. Na uroczystość  zap rasza  zarząd  
przedstawicieli władz, ponadto  p rzed s ta ­
wicieli s federow anych  organizacji b. woj 
skow ych.

Małoletni św iętokradcy przed sądeni.
Katowice. Sąd  okręgow y  w  K atow i­

cach ro zp a try w a ł  sp raw ę  przeciw ko 
trzem  małoletnim chłopcom z W ish  
Wielkiej (pow. pszczyński), k tó rzy  s w e ­
go czasu dopuścili się św ię to k rad z tw a  w 
m iejscow ym  kościółku. Akt oskarżenia 
zarzuca im rozbicie skarbonek, oraz k ra ­
dzież 32 zł. z zakrystji.  P oza  tern w łam a­
li się do tabernaculum, skąd wyjęli pusz­
kę i zjedli ł ios tje  św . P rze d  sądem  tłu­
maczyli się oskarżeni, że nie w.edzieli o 
tern, iż Hostje św. by ły  konsekrow ane. 
Sąd  w yda ł w y ro k  uniewinniający, biorąc 
pod uw agę młody wiek przestępców .

Przyłapanie złodzieja.
Katowice. Na dw orcu  kolejow ym  w  

K atow icach p rz y trzy m an y  został Podla- 
siński Wilhelm z Radzionkow a, k tó ry  był 
opakow any  skradzioną bielizną i zam ie­
rzał odjechać pociągiem w  kieruku Roj- 
cy. P o d czas  rewizji osobistej u w ym ie­
nionego znaleziono kilka w y try c h ó w  i 
podrobionych kluczy. Podlasiński jest 
podejrzany o popełnienie szeregu  k ra ­
dzieży s trychow ych , na terenie miasta 
Katowice. Właścicieli skradzionej bieli­
zny dotąd  nię zdołano ustalić.

Skutki pijaństwa.
Katowice. B alaszek R yszard  zam. w 

K atowicach przy ul. Gliwickiej 19, p rze­
chodząc w  stanie podchmielonym z Z a­
łęża, w skutek  w łasnej nieostrożności 
wpadł pod nadjeżdżający samochód oso­
bow y i doz..uł z łam ania praw ej nogi i 
lżejszych okaleczeń na głowie. W y m ie­
nionego odstaw ił  szofer do szpitala miej­
skiego w  Katowicach.

Zuchwały napad rabunkowy.
Zawodzie w  Katowickiem. Sum ara  

Jan z W adow ic  padł w tych dniach ofia­
rą  zuchw ałego  napadu rabunkow ego. S. 
sp rzedaw a ł choinki w podw órzu  re s tau ­
ra to ra  F iszera . W chodząc na podw órze, 
przystąp iło  do niego 3 osobników, któr v 
wyrazili chęć kupna choinki. Nagle 
w szyscy  rzucili się na S um arę i pobili go 
dotkliwie, zabierając mu p o r t 'd  z 700 z . 
w gotów ce i dokum enty . W  drodze na 
policję zatrzym ali go ci sami bandyci i 
zabronili mu pod g roźbą  donieść o tern 
policji. W k ró tce  atoli s p ra w có w  p rz y ­
trzym ano. S ą  niemi: Szyzik  W ik to r  z Bo 
gucic, Nantek Antoni z Zaw odzia  i b ra t  
jego Antoni. S p raw ę  sk ierow ano  do sądu.

W ypadek sam ochodowy.
Dąb pod Katowicami. Na ul. Król. 

Huckiej w Dębie zderzy ł się samochód z 
furmanką S k rzy d ła  S tan is ław a. Oba po­
jazdy zostały uszkodzone. Ś ledztw o po­
licyjne w y k a że  po czyjej stronie leży 
wina.

Samochód pod kołami pociągu.
W ełnow iec w  Katowickiem. S traszne  

nieszczęście w y d a rzy ło  się na torze ko­
lejowym w W ełnow cu. Sam ochód oso­
bow y  fmy S chm alenberg  z Katowic, kie­
ro w a n y  przez Kiszkę Jan a  z Bogucic na­
jechał na zam kniętą  zaporę i dostał się 
pod pociąg. Sam ochód w leczony był bli­
sko 60 m. i uległ rozbiciu. Z pasażerów  
poniósł Je rzy  W a łach  z Król. Huty 
śm ierć na miejscu. Szofer i inkasent fir­
my K rzeska z Zaw odzia  odnieśli lekkie 
obrażenia.

U ludzi cierpiących ua żołądek, kisz­
ki ł przemianę materji, s tosow anie  natu­
ralnej w ody  gorzkiej „Franciszka-Józe- 
fa" pobudza p raw id ło w o ść  funkcji na rzą ­
dów  traw ien ia  i kieruje o dżyw cze  dla or­
ganizmu soki do krw iobiegu. Żądać w  
ap tekach  i drogerjach.

W ydalenia robotników w  zakładach  
Fitznera.

Siem ianow ice w  Katowickiem. Z po­
wodu k ry z y su  gospodarczego  dy rekc ja  
zak ładów  F itznera  zam ierza  podobno 
wydalić pew ną  liczbę robotników . Z re­
dukowani mają zostać p rzew ażn ie  p raco­
wnicy załogi w  fabryce  śrub.

W yłożenie list poborow ych rocznika 
1910.

M ysłow ice. M agistra t  m ysłow icki do 
nosi, że w  czasie od 1 do 15 s tyczn ia  1931 
roku w yłożone są pow tórn ie listy pobo­
row ych  rocznika 1910 do wglądu.

Zabezpieczyć wodociągi przed mrozem.
M ysłow ice w  Katowickiem. Miejski 

oddział - w odoc iągow y w z y w a  w s z y s t ­
kich właścicieli domów, by  w  sw y ch  po­
siadłościach zabezpieczyli p rzew o d y  w o ­
dociągowe, odp ływ ow e i w odom ierze  
przed zamarznięciem . W szelkie  ujemne 
nas tęps tw a  jak b rak  w ody, pęknięcie ru r  
oraz koszty  n ap raw y  zam rożonych  w o ­
domierzy, spow odow ane w iną  gospoda­
rzy, spadną w yłącznie  na nich.

Ofiara nożow ników .
M ysłow ice w  Katowickiem. W  porze 

nocnej znaleziono na ul. K rakow skiej pe­
wnego napół ży w eg o  m ężczyznę . W d ro ­
żone dochodzenia w y k aza ły ,  że rozcho­
dzi się tutaj o niejakiego M ajera z M y­
słowic, k tó ry  zeznał, iż pokłuli go no­
żem bracia  Woliny. R annego p rzew ie ­
ziono do lecznicy miejskiej. Policja jest 
na tropie nożowników .

Gwiazdka dla biednych.
B ielszow ice w  Katowickiem. Miejs­

cow y Zw iązek  Pom ocy  urządzi gw iazd­
kę dla najbiedniejszych gminy w niedzie­
lę, dnia 21 bm. o godz. 16-ej w  sali pana 
Szw edy . Na gw iazdkę  dla inwalidów, 
w dów  i s ierot górniczych w ydano  4 000 
cen tna rów  w ęgla i w ypłacono  zapomogi 
pieniężne łącznej w ysokości p rzeszło  
3 000 zł. M iejscowe d ru żyny  harcersk ie  
u rządzają  wspólną gw iazdkę  w  niedzielę 
dnia 14 s tycznia  na sali p. S zw edy . Na 
ten w ieczór, prócz obchodu gwiazdki, 
z łożą się w eso łe  w y s tęp y  drużyn  na sce­
nie. W stęp  wolny. Z aprasza  się w sz y s t ­
kich sy m p a ty k ó w  h a rc e r s tw a  i rodziny 
harcerzy .

Zebranie inwalidów.
P aw łów  kolo Bielszo wic. W e w to ­

rek, dnia 23 grudnia o godzinie 4 po po. 
łudniu odbędzie się w lokalu p. Lesza 
p rzy  ulicy Głównej zebranie Zw iązku in. 
walidów  i w dów  górni :zo - hutniczych. 
P oniew aż są  w program ie ważne spra­
wy, uprasza o liczny udział Zarząd.

Z Król. Huty
Bal akademików.

Król. Huta. Dnia 7 s tyczn ia  1931 r. od­
będzie się tradycy jny  bal doroczny kota 
akadem ików  w Król. Hucie w  sali ho te­
lu „H rabia Reden" w Król. Hucie przy  ul. 
Katowickiej 7, na k tó ry  zap rasza  komitet 
serdecznie w szystk ich  sym patyków . W  
spraw ie  zaproszeń zgłosić się należy w  
składach  p. H adryanow ej i p. Dingesa w 
Król. Hucie p rzy  ul. Wolności.

Droga drzemka.
Król. Huta. M ężatka M ałgorza ta  P .  z 

ul. ks. G ałeczki doniosła policji, że jakiś 
nicpoń skrad ł na szkodę jej m ęża 120 zł. 
Dochodzenia w ykaza ły ,  że P. wrócił po­
przedniego wieczoru  późno i to w  stanie 
n ieprzy tom nym  do domu. W  sieni domu’ 
siadł na schody i zasnął, z czego sk o rz y ­
stał jakiś nocny ptaszek.

K radzież m ieszkaniow a.
Król. Huta. W  czasie nieobecności 

rzeźnika Jerzego  D z iecharczyka  z ul. 
S tyczyńsk iego  włamali się przem ocą 
złodzieje do jego mieszkania. Spraw cy  
byli obznajomieni z m iejscow em i s tosun­
kami, gdyż przekonali szafy, zabierając 
120 zł. gotówki.

»



Z SwlQtochfowick’ego
N ow a taryfa  op łat za  u rzęd o w e badanie  

m ięsa.
Ś w ię to c h ło w ic e . Z dn iem  1 styczn ia  

1931 ro k u  w e jd z ie  w  ż y c ie  n o w a  taryfa  
op fa t  za  u rz ę d o w e  b a d a n ie  m ięsa  i z w ie ­
r z ą t  r z e ź n y c h  w y łą c z n ie  na o b w ó d  ba­
d a n ia  pow . ś w ię to c h ło w ic k ie g o .

Z derzenie tram w aju z furm anką.

Ś w ię to c h ło w ic e . T r a m w a j ,  j a d ą c y  z 
P ia śn ik  do Ś w ię to c h ło w ic ,  n a jech a ł  na ul. 
B y to m sk ie j  w  Ś w ię to c h ło w ic a c h  na fu r­
m an k ę ,  n a ła d o w a n ą  w ę g le m  w  chw ili ,  
gdy  ta w je ż d ż a ła  do b r a m y  dom u nr. 33. 
F u rm a n k a  w ła sn o ść  J ó z e fa  G ry z o n ia  z 
Ś w ię to c h ło w ic ,  z o s ta ła  d o sz c z ę tn ie  z d ru ­
z g o ta n a ,  a sa m  G ry z o ń  d o z n a ł  z ła m a n ia  
p ra w e j  nogi. G. o d s ta w io n y  z o s ta ł  do 
szp ita la  w Ś w ię to c h ło w ic a c h .  S p ło sz o n y  
koń zb ieg ł w  k ie ru n k u  P iaśn ik ,  g dz ie  zo ­
s ta ł  p r z y t r z y m a n y  i o d d a n y  w ła śc ic ie lo ­
wi. W in ę  w  w y p a d k u  ponosi k ie ro w c a  
t r a m w a ju ,  g d y ż  w id z ą c  na to rze  w jeż­
d ż a ją c ą  do b r a m y  fu rm an k ę ,  t ra m w a ju  
nie z a t rz y m a ł .

R z eczy  do odebrania.
Hajduki W ielk ie  w  Ś w ię to c h ło w ic k .  

W  u rzęd z ie  o k rę g o w y m  w  W ie lk ich  H a j­
d u k a c h  jes t  do o d e b ra n ia  160 ctm . m a te  
r ja łu  dam sk ieg o .  2 czapk i  dz iec inne , 1 p a ­
r a  t r z e w ik ó w  d z iec in n y ch ,  1 k o szu lk a  i 
1 m ajtk i dz iec inne .

W ypadek  na dworctr k o lejow ym .
W 'ielkie Hajduki w  Iw ię toch łow ick .  

N a d w o rc u  p rz e to k ó w ;  n w  W . H a jd u ­
k ach  z d e rz y ły  się na i n itek  n iep o ro zu ­
m ień  d y ż u rn y c h  ruchu  d w a  p a ro w o z y .  
W s k u te k  z d e rz e n ia  o ba  p a r o w o z y  i 3 
w a g o n y  z o s ta ły  u szk o d zo n e .  O fia r  w  lu­
d z iach  lub p r z e r w y  w ru ch u  nie by ło .

Z Tarnosórskiego
S y n  okradł w łasn ą  m atkę.

S zar lo c in iec .  S z c z y g io ło w a  z a w ia d o ­
m iła  policję, że jej sy n ,  b ę d ą c y  bez  z a t r u ­
dn ien ia ,  s k ra d ł  jej 1200 zł., k tó re  p r z e ­
c h o w y w a ł a  w s ienniku . S p r a w c a  zbiegł 
w  n ie w ia d o m y m  k ie runku .

Z całej Polski.
W inda ud erzy ła  o dno szybu .

S o sn o w iec . Na kopaln i „ M o r t im e r"  
w  Z a g ó rz u  oneg d a j  m iał m ie jsce  nie­
s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k  s p o w o d o w a n y  nie- 
o g lęd n o śc ią  m a s z y n is ty ,  w s k u te k  czego  
d w a j  g ó rn ic y  doznali  p o w a ż n y c h  o b r a ­
żeń . M ian o w ic ie  g ó rn ic y  Jó ze f  D różdż  
i W ła d y s ł a w  J a k u b o w s k i  w sied li  do 
k la tk i w y c ia  row ej, ch c ą c  z jech ać  na po ­
ziom 200 m. P o m im o  sy g n a łu ,  d a w a n e g o  
p rz e z  nich m a sz y n iśc ie  m a s z y n y  w y c ią ­
g o w e j ,  ten, nie d o s ł y s z a w s z y  z a p e w n e  
s y g n a łu  z w ię k s z y ł  s z y b k o ś ć  i opuścił  
k la tk ę  na poziom  300 m. W s k u te k  r a p ­
to w n e g o  u d e rz e n ia  k la tk i o dno  szy b u  
D ro ż d ż  d o z n a ł  z ła m a n ia  lew e j  nogi o raz  
p o t łu c z e n ia  p ra w e g o  boku , J a k u b o w s k i  
z a ś  d o tk liw ie  p o t łu k ł  ob ie  nogi. O fia rom  
w y p a d k u  udzie lono  p ie rw s z e j  pom o cy  
w  szpita lu .

Zazdrosna n iew iasta  w  roli żebraka.

C zęstoch ow a . W e  w si K o te jty  z d a ­
r z y ł  się z a b a w n y  w y p a d e k ,  k tó ry  omal 
nie z a k o ń c z y ł  się t rag iczn ie .  M ieszk a ło  
tu ta j  m łode  m a łż e ń s tw o  A niela  i W a le n ­
ty  K a w a lc z y k o w ie .  Należeii oni do tych  
s ta d e ł ,  gdz ie  żo n a  o b d a rz a  s w e g o  m ęża  
c a łą  s w ą  m iło śc ią  n a to m ia s t  on gonił za 
innem i n iew ias tam i.  S zczeg ó ln ie  p r z e p a ­
d a ł  z a  p iękną  M a rc e lą  K. N ie szczęś l iw a  
pan i  Aniela  p o s ta n o w i ła  za  w s z e lk ą  c e ­
nę  „ n a k r y ć "  z łodziei jej w ła sn e g o  s z c z ę ­
śc ia  i w  ty m  celu  w y ś le d z i ła  w re sz c ie ,  
iż m ą ż  jej w y m y k a  się co k ilka  dni z 
c h a ty  i o d w ie d z a  s w ą  koch an k ę .  P e w ­
nego  w ie c z o ru  Anie la  w p rz e b ra n iu  że- 
b r a c z e m  u d a ła  się do c h a ty  ry w a lk i .  
G o śc in n a  M a rc e la  p rz y ję ła  d z iad a  ż y c z ­
liw ie  i w p u śc i ła  do w n ę t r z a  d a jąc  mu m i­
sę  zac ie rk i .  D ziad  ja d ł  n iesporo , pilnie 
z w a ż a ją c  co się dzieje  w okó ł.  P o  p e w ­
n y m  czas ie  d o la ty w a ły  z sąs iedn ie j  izby 
c iche  s z e p ty  m iłosne . B ied n a  Aniela  nie 
b y ła  w  s tan ie  o d g r y w a ć  d łuże j  lichej 
kom edji.  W p a d ła  do n iezam k n ię te j  k o ­
m o ry  i s zczu d łam i d z ia d o w sk ie m u  p r a ­
ż y ć  p o czę ła  z a ró w n o  n ie w ie rn e g o  m ęża, 
jak  i jego  w y b ra n k ę ,  dopóki ten p ie r w ­
szy  nie pad ł  na pod łogę , b ro c z ą c  k rw ią ,  
z d ra d z o n a  ż o n a  rz u c i ła  się ku  n iem u  ze

'$ /[ / TJlądmf kupcy u 
oMuga,

G łó w n a  zasada  k a ż d e e o  so l id n ego  
kupca icst  zaskar b ić  sob ie  z a d o w o ­

len ie  s w e i  klienteli  n rzez  res p ek to ­
w a n ie  teł ż y c z e ń .  leże l i  na orzvktad  

żądacie .  S z a n o w n e  Panie, m v d la  
. .K otfontav  z  pra lka” to rzete lny  ku­

p iec  nie b e d z ie  p r ó b o w a ł  W a m  c z e ­
g o ś  fnnego narzucić,  p rzec iw n ie ,  

z p r a w d z iw a  s e tv s fa k c ia  uczvni on 
z a d o ś ć  żądaniu W a sz e m u ,  w ie d z ą c ,  

i e  w r ę c z y w s z y  k u p ir a ccm u  to w y ­
b o r o w e  s ły n n e  z dobroci  m y d ło  

m arki . .K ołfontay z pralka, z y s k a  
s c b ie  iego  za d o w o le n ie  i nie u s ły s z y  

żadnej  reklam acii .  P r z e s z ło  12 000  
• so i id n v ch  k n n c ó w  p ro w a d z i  w  svuvch  

sk lep ach  to s ły n n e ,  a ro m a ty c zn e ,  z a ­
w ie r a ją c e  edicervne I n ieo o a k b w a n e  

m y d ło  . .K o łłon tay  z pralka".

O l  1 (0
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ż ł o t y  medal na V \ v s t j w i i  w n d t o w c a c h  1927 r.
J e d y n y  W y t w ó r c a  t r y l i  A K ołłontay  — Fahr ch em  K a t o w lc e -P r y n ó w .

Zgon posła  Rauschera.
W  B aden ie ,  w  sa n a to r iu m  St. Bla- 

s:en z m a r ł  o s ta tn io  U lrich  v. R a u sc h e r ,  
po se ł  n iem iecki w W a rs z a w ie

Z m a r ły  by ł  z w y k sz t fo c e n ia  p r a w n i ­
k o m ,  p r a c o w a ł  jak o  d z ie n n ik a rz  w 
, F r a n k f u r te r  Z o itung", b y ł  c z y n n y  w  po- 
h iy c e ,  jak o  c z ło n ek  s t ru n n ic tw a  soc ja lno- 
ć c m o k ra ty c z n e g o .  W  czas ie  w o jny  by ł 
w w ojsku . P o  w o jn 'e  w s z e d ł  do s łu żb y  
d y p lo m a ty c z n e j ,  na jp rzó d  b y ł  posłem  
r ie m ie c k im  w  G ruzji ,  a  w  r. 1922 objął 
s ta n o w is k o  p rz e d s ta w ic ie la  N e m ie c  w 
W a r s z a w ie .  Tutaj ro zw ija ł  d z ia ła lność  
b a rd z o  c z y n n ą .  D o p ro w a d z i ł  do z a w a r -

c ;a u m ó w  t. z w  l ik w id a c y jn y c h  (paź- 
c z ie rn ik  1929 / . )  o ra z  u m o w y  g o s p o d a r ­
czej (m a rz e c  1930 r.). C e sz y f  się s y m ­
pa tią  w k o ła c h -d y p lo m a ty c z n y c h  Po lsk i  
i b ra ł  ż y w y  udzia ł w  życ iu  to w a rz y s k ie m  
s tc l icy .

W ia d o m o  by ło ,  źe m in is te r  R a u s c h e r  
b y ł  cen io n y  w y so k o  w n iem ieck iem  m ini­
s te r s tw ie  s p ra w  z a g ra n ic zn y c h ,  gdzie 
te r  w ró ż o n o  mu d u żą  po l i ty czn ą  p r z y ­
sz łość .  P r z e d  k ilkom a m ies iącam i m ó­
wiono o nim jako  o k a n d y d a c ie  na a m b a ­
s a d o ra  w P a r y ż u  lub na  w y ż s z e  s ta n o ­
w isko  w Berlinie.

sz lo ch em  i k rz y k ie m ,  z a p o m in a jąc  o 
p rzec iw n iczce .  P o  docucen iu  w te .sk iego  
Don J u a n  p rz e z  o b y d w ie  a d o ra to rk i ,  p a ­
ni A niela  z a b r a ła  m ę ż a  do dom u, na d a l­
s z ą  a  s k u te c z n ą  ku rac ję .

T ragiczna ofiara w ła sn eg o  w ynalazku .
T a r n ó w .  W  T a rn o w ie  w y d a r z y ł  się 

k r e w  w  ż y ła c h  'm ro żący  w y p a d e k .  S t e ­
fan Kmić, 26-letni ś lu sa rz  p a ń s tw ,  f a b r y ­
ki z w ią z k ó w  a z o to w y c h  w  M ośc icach , 
uległ t ra g ic z n e m u  w y p a d k o w i  w  w a r ­
s z ta c ie  ś lu sa rsk im  L e n c z e w s k ie g o  p rz y  
ul. T o w a r o w e j ,  w s k u te k  eksplozji kotła  
z k a rb id e m . Kmić, po p r a c y  w  M o śc i­
cach , od kilku dni p rz y c h o d z i ł  do w a r ­
sz ta tu  L e n c z e w sk ie g o ,  dla k tó re g o  zo­
b o w ią z a ł  się w y m y ś l ić  a p a r a t  do s p a ­
w an ia .  W  c z a s i e ' t e j  p ra c y  w ła śn ie  n a ­
s tąp ił  w y b u c h ,  w s k u te k  k tó re g o  n ie ­
s z c z ę ś l iw y  ś lu sa rz  poniósł śm ie rć  na 
m iejscu. S i ła  w y b u c h u  u r w a ła  mu g ło ­
w ę. S t r a s z n y  ten w y p a d e k  w y w o ła ł  
w s t r z ą s a ją c e  w ra ż e n ie .

Sprawy towarzystw.
W  niedzielę , dn ia  21 g rudn ia  r. b. o d ­

b ęd ą  się z e b ra n ia  ka to lick ich  kół a b s ty ­
n e n tó w :

W  Król. H ucie o godz. 5 na sali Z jed­
n o czen ia  Z a w o d o w e g o  P  'lsk iego  p rz y  ul. 
M a r s z a łk a  P iłsu d sk ieg o  3. R e fe ra t  o a k ­
cji ka to l ick ie j  w y g ło s i  P- mż. Pd ich .

W  R udzie o godz. 5 w szk ó łce  w D o­
m u W d ó w ,  R e fe ra t  w y g ło s i  teolog W ię ­
c k o w s k i .

W  Załężu o godz. 4 na sali C zy te ln i  
l u d o w e j  p r z y  ul. W o jc ie c h o w sk ie g o  99 
R e fe ra t  w y g ło s i  teo log  B ieżan o w icz .

W  Hajdukach W ielkich  o godz. 5 na 
salj D om u Z w ią z k o w e g o .  R e fe ra t  w y ­
głosi teo log  B ieżan o w icz ,

Na p o w y ż s z e  z eb ran ia  z a p ra s z a  się 
w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  o raz  gości.

Dział handlowy.
G iełd a  p ien iężn a  w  W a rsza w ie

w  dniu 19 grudnia  1930 r.
D olar  a m e r y k a ń s k i  8.89 zt. Funt s t e r l in g ó w  

a n g ie l s k ic h  43.23 zt 10(1 f r a n k ó w  f r a n c u s k L h  
34.97 zt. 100 s z y l i n g ó w  a u s t r i a c k i c h  125.32 zl. 
100 koron c z e s k i c h  26.41 zt. 100 lir w ło sk ic h  
46 60 zl. 100 f r a n k ó w  s z w a j c a r s k i c h  172.52 zt. 
100 g u l d e n ó w  h o l e n d e r s k i c h  358.40 zt. 100 b e lg ó w  
b e l g i j sk i ch  124.35 zt. 100 g u l d e n ó w  gdańsk ich  
172.82 zl.

G iełd a  z b o ż o w a  w  W a r sz a w ie
w  dniu 18 grudnia  1930 r.

Ż y t o  1 8 .7 5 -1 9 .2 5 .  P s z e n i c a  2 6 .7 5 -2 7 .7 5 .  M ą­
k a  ż y t n i a  35— 36. M ą k a  p s z e n n a  w y b o r o w a  50— 
60. M ą k a  p s z e n n a  l u k s u s o w a  60— 70 O ł ręby  ż y ­
tnie 11.25— 11.75. O t r ę b y  p s z e n n e  śr ed n ie  14—  
15. O t r ę b y  p s z e n n e  s z a l e  1 6 —17. J ę c z m i e ń  na 
k a s z ę  20— 21. J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y  25— 26. O-  
b r o t y  z w i ę k s z o n e .  U s p o s o b ’en i e  s p ok o j ne .  •

G iełd a  z b o ż o w a  w  P ozn an iu
w  dniu 18 grudnia 1930 r.

Ż y to  18.00— 18.50. P s z e n ic a  22.50— 24.00. J ę c z ­
m ień  p r z e m ia ło w y  20.00— 21.50. J ę c z im c ń  k r o .  
w a r o w y  25,00— 27,00. O w i e s  19,25— 20,50. M ąka  
ży tn ia  6 5 - p r o c e n to w a  30.75. M ąka p sze nn a  65- 
p r o c e n to w a  42.75— 45.75. O tr ę b y  ż y  nie 11.25—  
12.25. O tr ę b y  p sz e n n e  12.50— 13.50. O tr ę b y  p s z e n .  
ne g ru b e  14.50— 15.50. R zepak  41 .00—43.00.  Groch  
W iktor ia  27.00— 32.00. O g ó ln e  u sp o so b ie n ie  spo  
kojne.

Sprzedam

3-Sampkowe radjo
kom binow ane z gtośmkiem. W budowana 
antena i połączenie z gramofonem na prąd 
zmienny i stały. Zas ęg fal 2U0 do 2.U00 mtr. 

Cena 200.— zł z dostawą do domu.

f!e.ftie-:[liiD.i9l'iea[|S.liii!iiejsli7.
Sprzedam także sktad przy połowie w pła­

ty 1U.U00.—  zt.

Odpowiedzi redackji.
S. F. Or. I. Informacyj udzieli dyrekcja 

tej państwowej szkoły przemysłowej, do 
której Pan chce wstąpić. — II. W Polsce 
niema więzień, o których Pan pyta.

Nr. D. 12. w. R. Spraw ę zniewagi na­
leży oddać do sądu polubownego czyli po­
jednawczego (rozjemczego).

L. K. I. Należy złożyć pieniądze podług 
100% waloryzacji do depozytu sądowego 
nu nazwisko wierzyciela, a jeżeli nie ze­
chce przyjąć kwoty tej ani też wykreślić 
hipoteki, to wnieść skargę do sądu o w y . 
kreślenie hipeteki. Jeżeli Pan udowodni, że 
wierzyciel nie przyjął zwrdtu długu, to od 
dria, w którym chciano zwrócić dług, nie 
potrzeba płacić odsetek. — II. Poniewąź 
me znamy sp raw y dokładnie, nie możemy 
poradzić.

J. R. 1283. Nakaz zapłaty trzeba prze­
słać do sadu grodzkiego w Oświęcimiu.

G. R. Orzegów. Banku, o który Pan py_ 
u., nie znamy, więc nic o nim powiedzieć nie 
możemy. W  każdym razie zalecamy ostroż­
ni ść. Wobec tego należy odpis dokumentu 
sprzedaży zachować, a oryginał przesłać do 
banku, w którym zosta’a zakupiona dola- 
rówka. i podać date w płaty  rat. Ponieważ 
nie znamy kontraktu sprzedaży, nie może. 
my powiedzieć, czy bank zwróci wpłacone 
raty.

No. 4. G. Boguszowlce. Przedwojenne
300 marek niemieckich równają się 369 zł.

1 .1. Za zniewagę należy podać do sądu 
Jeżeli lokator przez swe bezwzględnie nie­
przyzwoite zachowame się obrzydza w spół,  
mieszkańcom pobyt w domu lub porządek 
w domu poważnie zakłóca, to gospodarz 
czyli właściciel domu może wnieść skargę 
o eksmisje. Lokator odpowiada także za 
zachowanie się osób przez siebie do miesz- 
kan a przyjętych, a więc za swą rodzinę, 
służbę, sublokatora i za swych chwilowych 
gości, jeżeli zaniedbał zaradzić temu ich 
zachowaniu sie. choć to było możiiwem.

J. K. Bieruń Stary . Renta została ska­
pitalizowana zupełnie (na ca’e życie). Z 
chwila otrzymania pieniędzy utracił Pan p ra .  
wo jako też i rodzina do wsze kich należno­
ści (świadczeń) z skarbu państwa.

J. K. 100. B. Trzeba udać się do sadu 
opiekuńczego względnie sierocego przy są­
dzie grodzkim w Rybniku.

K. D. 333. Jeżeli wsparcie nie wynosi 
więcej niż 125 złotych miezcęczn.e, to na 
podatek nie potracą Panu żadnej kwoty z 
zasiłku. W każdym razie trzeba wnieść 
prośbę w  przepisowym terminie do tej in­
stancji, która podana jest na nakazie płatni­
czym, o darowanie względnie umorzenit 
zaleg'ego podatku z powouu tego że Pan 
jest bez pracy i nie posiada żadnego ma­
jątku.

G. G. 1.000. Prosimy przybyć do nasze, 
go biura porady prawnej w Radzionkowie 
w domostwie o. Jakóba Cichowskiego przy 
ta*gowisku. Biuro porady prawnej w Ra­
dzionkowie iest czynne w środy przed po- 
ł i  dniem, o ile na dzień ten nie przypada 
święto.

G. J. II. Lyski. Siedem miljonów marek 
polskich z czerwca 1923 t o k u  równają sie 
581 z’otemu.

St. B. Handel Trocalin. Informacyj udzieli 
Urząd Skarbow y i Urząd Okręgowy.

Nadesłane.

N ak ład em  iirm y K ato lik” spolka w y d a w m - z a  
z ugr >dp w B y to m iu  S lask  O polsk i  -  Dru­
kiem: Drukarnia Ś lą sk a  5p  z ogr odp Kato­
w ic e  ul b a to r e g "  ru 2 l e l e t >n  878 — Za re­
dakcję  o d p o w ie d z ia ln y :  F r a n c isz e k  U " d j |a

w Król Hucie.

P rzo d u ją ce  s ta n o w isk o  p o lsk ieg o  p rze­
m y s łu  c z e k o la d o w e g o .

O d lał już s ły n ie  na ca tyn i  ś w ie c i e  polska c z e .  
kolada ze  s w e j  d ibroci ,  p r z e w y ż s z a j ą c  w e  wieli  
w y p a d k a c h  p r z e r e k la m o w a n ą  i za najlepszą  u w a ­
żaną c z e k o la d ę  s z w a jc a r s k ą  Jest  to z as ługą  na. 
s z e g o  n iz e tn y s lu  c z e k o la d o w e g o ,  k tór y  dzięki  
w s z y s t k im  n o w o c z e s n y m  urząd zen iom  uraz 
m r ó w c z e j  z a p o b ie g l iw o ś c i  p o s ta w ić  z d o ła ł  s w t  
w y r o b y  na takiej w y ż y n ie .  P i e r w s z e  m ie isce  i 
za ra ze m  przodujące  s ta n o w is k o  w  p rzem y śl f  
c z e k o l a d o w y m  zajmuje znana już dzisiaj  w  ca łym  
kraju F a b r y k a  C z e k o la d y  „G oplana” Sp. Akc w  
P o zn a n iu  P oniżej  p o z w o l im y  sob ie  p r z y t o c z y ć  
kilka s z c z e g ó ł ó w  o d z ia ła ln o śc i  p r z e d s ię b io r s tw :  
tego.
, Z in ic ja ty w y  g r u p y  z ie m ia ń s tw a  p o zn a ń sk ieg o  

p o w s ta ła  przed  k ilkunastu laty  fa br y ka  c z e k o ­
lady  „G oplana” jako spó łka  a k cyjna ,  która d z ię ­
ki o lb rzy m iem u  n a k ładow i energji ,  pracy  oraz  
n a d z w y c z a j n y m  in w e s ty c jo m ,  p rz e k s z ta łc a  się  
w o lb r z y m ie  za k ła d y  p r z e m y s ło w e ,  zatrudniające  
dzisiaj p r z e s z ło  500 ludzi.  F a b r y k a  znajduje sie 
na ogrom nej  posesji  w  o b s z e r n y c h  ja sn y c h  ubi­
kacjach  i za o p a trzo n ą  z o s ta ła  w  m a s z y n e r ię  naj- 
n o w sz e j  konstrukcji ,  k tóra przerab ia  z u p d n it  
a u to m a ty c z n ie  w s z e lk ie  s u r o w c e ,  p rzz  co z a .  
g w a r a n t o w a n o  produkcję  tow aru  w  w arunkach  
jaknajw ięcej  h ig ien iczn y ch .  O o g r o m ie  p rzed ­
s ię b io r s tw a  ś w ia d c z y ć  m o ż e  najlepiej produkcja  
dzenna.  przerab ia jąca  p r z e s z ło  1 i pół w r g o n u  
su ro w ca .

T w ie r d z ić  m o ż e m y  śm ia ło ,  że  firma „Gopla­
na” jest  n ie ty lk o  p ie r w s z e m  i przodującett.  
p r z e d s ię b io r s tw e m  b ran ży  c z e k o la d o w e j  w P o l ­
sc e ,  le c z  r ó w n ie ż  u ch od zić  m o ż e  ja k o  jedno  z 
najlepiej  z o r g a n iz o w a n y c h  i u p o sa ż o n y c h  p iz e d ,  
s ię b io r s tw  tego  rodzaju w Europie. Nie dziw  
w ię c ,  że  w y r o b y  f irmy „Goplana" c ie s zą  się 
ustaloną już opinją, g d y ż  po c e n ie  b e z w z g lę d n ie  
konkurencyjnej ,  o trzym uje  k a ż d y  k on su m en t  to. 
w a r  w y b o r o w y .



S P O f
Przełożenie terminu rozgrywek hokejo-l Ubezpieczenie Krynicy od niepogody.

wych W najbliższą sobotę  i niedzielę. PZHL. rozpoczął już p ertrak tac je  z jednem

Program radiowy.
Niedziela, dnia 21 grudnia 1930 r.

Katowice, fala 408,7 m. 10.15 N abożeństw o z k a ­
tedry poznańskiej. 11.58 Sygnał czasu oraz 
Uejnal z wieży M ariackiej w Krakowie. i2 15 
Poranek  sym foniczny z Filharm onii W ar­
szaw skiej. 14.00 Ks. dr. Bolesław  Rosiński: 
.O czekiw anie  przyjścia Zbaw iciela". — i4.20 
M uzyka. 14.30 O dczyt rolniczy z W arszaw y: 
„Chów królików ". 14 50 Muzyka. 15.0U O dczyt 
rolniczy z W arszaw y : „Praca podstaw ow a 
dobrobytu rolnictw a” . 15.20 Muzyka. 15 40 
P rogram  dla dzieci z W arszaw y. — '610  
Skrzynka pocztow a. 16.30 Interm ezzo m uzy­
czne. I b 46 O dczyt z W arszaw y: „O książce 
gw iazdkow ej". 16.55 Koncert z płyt gram ufn. 
nowych. 17.15 W iadomości przyjem ne i poży­
teczne z W arszaw y. 17.40 Koncert reprezen­
tacyjnej o rk iestry  policji państw ow ej w W ar­
szaw ie. 19.UU „B ery i bojki śląskie" — Karlik 
Z K oeyndra (Prof. St. Ligoń). 19.25 Feljeton 
z W arszaw y . 19.40 Rozmaitości. 20.00 S tucho. 
w isko z W arszaw y. 20.30 K oncert tnuzyki 
w ęgierskiej z W arszaw y. 21.10 K wadrans 
literacki z W arszaw y. 21 25 Dalszy ciąg kon­
certu z W arszaw y. 22.00 P ierw sza cześć rewji 
„U runto flota" z teatru „W esoły w ieczór' w 
W arszaw ie. W przerw ie kom unikaty sporto­
we.

W arszawa, fala 1411,7 m. 10.15 Transm isja na­
bożeństw a z ka te rdy  poznańskiej. 12.15 P o ra­
nek sym ioniczny z Filharm onii W arszaw skiej.

14,00 O dczyt p. t.: „U praw a pszenicy j.,rej".
14.20 M uzyka. 14,30 O dczyt p. t. „Chów kró­
lików", 14.50 Muzyka. 15.00 O dczyt p t.: 
„P raca  podstaw ow a dobrobytu  rolnictw a".
15.20 M uzyka. 15.40 P rogram  dla dzieci. 16 10 
Skrzynka pocztow a. 16,30 M uzyka z płyt g ra ­
mofonowych. 16.40. „O książce gwiazdk* wej“ . 
16 55 M uzyka z płyt gram ofonow ych. 17 15 
„W iadomości przyjem ne i pożyteczne". 17.ąU 
K oncert. 19.25 Feljeton: „Stuprocentow y 
A m erykanin". 19.40 M uzyka z płyt gram ofo­
nowych. 20.00 Słuchow isko z W arszaw y. 20.30 
K oncert muzyki węgierskiej. 22 00 F elje>on p. 
t.: „Duma". 22.15 Koncert z płyt g iam otono. 
wych. 23.00 M uzyka taneczna.

Kraków, fala 312,8 m. 10.15 i 12.15 Transm isja z 
W arszaw y. H.OoPogadanka dla rolników
14.20 do 15 40 Transm isja z W arszaw y. 16 l<) 

- Feljeton. 16.30 do 23.00 Transm isja z W arsza­
w y. 24.00 Hejnał z wieży M arjackiej.

Poznań, fala 334,8 m 9.00 Koncert poranny. 9.30 
W iadom ości z całego św iata. 10.15 N abożeń­
stw o z katedry  poznańskiej. 12.05 i 1225 O d­
czy ty  rolnicze. 12.45 W ykład dla gospodyń.
17.00 Koncert gram ofonow y. 18.15 Audycja dla 
dzieci. 18.45 Koncert muzyki polskiej. 20 00 
Słuchow isko z W arszaw y. 22.00 Sygnał czasu 
i kom unikaty.

W roclaw , fala 325 m, Gliwice, fala 259,3 m. 11.00 
N abożeństw o katolickie i muzyka religijna.
12.00 Koncert Filharmonii Śląskiej. 16.15 Au-

Z uwagi na to, że w yznaczony termin rozgry ­
wek hokejow ych okazał się spóźnionym , d y rek ­
cja T oru Ł yżw iarskiego na żądanie publiczności 
zmieniła godziny tych rozgryw ek i tak:

Sobota o godzinie 5.30 po południu, a  nie o 
godzinie 9.30.

Cracovia — Legia komb.
Niedzielą o godzinie 5.30 po południu, a nie

9 30.
Cracovia — Pogoń komb.

Świąteczny turniej hokejowy 
w Katowicach.

Po św iętach Bożego N arodzenia w dniach od 
27—29 grudnia rb. rozegrany zostanie na sztucz­
nym torze w K atow icach m iędzynarodow y tu i. 
niej hokejow y, k tóry  będzie pierw szym  spraw , 
dzianem postępów  i formy uczestników  obozu 
treningow ego.

W turnieju w eźm ie udział dzlew lęclokiotny 
m istrz. Austrii — drużyna W iener Eislauivereln 
(W iedeń), k tóra poraź pierw szy baw ić będzie w 
Polsce w sw ym  pełnym składzie i w icem istrz 
C zechosłow acji — Slavia (P raga). Ze strony 
polskiej przeciw staw ione zostaną dw a team y 
kom binowane, złożone z najlepszych g raczy  obo­
zu treningow ego w Katowicach, pozostali zaś 
gracze będą uzupełniali składy zasadniczo jako 
rezerw a.

Katowice zjednano za jednym  zamachem dla
sportu hokejowego, zainteresują się niew ątpliw ie 
bardzo tą pow ażna próbą m iędzynarodow ą zw ła­
szcza, że obecność przeciw ników  św iatow ej m ar. 
ki oraz najlepszych graczy polskich w pełni for­
my gw arantuje wysoki poziom walk.

Praw ie bezpośrednio po turnieju katowickim 
rozpoczyna się dnia 1-go siycznia turniej o ml- 
sM zostwo Krynicy z udziałem trzech drużyn za­
granicznych i trzech teamów polskich. Osiem 
meczów (trzy  w K atow icach I pięć w Krynicy 
w ciągu tak krótkiego okresu czasu stanow ić bę. 
dzie dla naszych hokeistów  doskonalą tw ardą 
zapraw ę do m istrzostw  św iata, k tóre  rozeg iane 
zostaną m iędzy 1 a  8 lu.ego 1931 roku w K ry­
nicy.

dycja śpiew acza. 16 5U Koncert popularny ra- 
djoorkiestry. 20.00 Transm isja z Lipska. 22 30 
M uzyka taneczna.

Berlin, fala 419 in 11-30 K oncert gw iazdkow y.
13.15 Koncert z W rocław ia. 15.00 Lekki kon­
cert ork iestry  dętej. 16.45 Kolędy. 17.15 Re-

z najpow ażniejszych tow arzystw  londyńskich w 
spraw ie zabezpieczenia się przed niemiłetni skut­
kami finansowemi niepogody w czasie m istrzostw  
hokejow ych św iata  w K rynicy (1—8 lutego 1931 
roku). Jak  wiadomo, zagranicą istnieją podobno 
tow arzystw a asekuracyjne, k tó re  przyjmują u- 
bezpieczenia na podstaw ie dokładnych badań 
krzyw ych izoterm  i tem peratury  w danej m iej­
scowości. Nic też dziwnego, że p ierw szym  kro­
kiem tow arzystw a ubezpieczeń po nawiązaniu 
pertrak tacy j było zw rócenie się do P1M u w 
spraw ie pogody w Krynicy w ciągu ostatnich lat 
Ubezpieczenie ma opiew ać na sum ę 2.000 funtów 
sterlingów . Pod względem sportow ym  PZHL. 
uniezależnia się w ten sposób od trw alej odw il. 
iy ,  że dokonane zostały w szelkie przygotow an a 
by w tym najgorszym  w ypadku przenieść mi­
strzostwa świata na sztuczny to r w Katowicach. 
Pom ieszczenie 1 kw atery  będą zarezerw ow ane, 
garn itu r kolejowy stacjonow ać będzie pod bp . 
kiem (w N. Sączu) gotów na każde w ezwanie, 
a katow icki pomocniczy kom itet będzie zabiegać 
o załatw ienie wszelkich pozostałych trudności.

Komunikat sekcji jazdy sztucznej przy 
Śląskiem Towarzystwie Łyżwiarskiem.

K ierow nictwo sekcji zaw iadam ia in teresu ją­
cych się jazdą sztuczną na lodzie, iż prowadzi 
kurs jazdy sztucznej codziennie między godziną 
19—20 w odgrodzonem miejscu na torze pod kie­
row nictw em  w ybitnego fachow ca zagranicznego. 
Celem sekcji jest w ykształcenie w Katowicach 
zastępu odpowiednich sil w tym dziale jazdy dla 
odbyć się m ających zaw odów. Członkowie ś lą ­
skiego tow arzystw a łyżw iarskiego korzystają 
przedew szystkietn z bezpłatnych lekcyj trenera. 
Zgłoszenia do treningów  przyjmuje się codzienne 
w godzinach od 17—18-tej w kancelarii toru.

Protest Ruchu w sprawie meczu 
z „Warszawianką4*.

P ro te s t Ruchu W ielkie Hajduki w  spraw ie 
pow tórzenia meczu z W arszaw ianką w W ielkich 
Hajdukoch został uwzględniony przez zarząd 
Ligi. Żadne zmiany w tabeli już nie zajdą.

cytacje. 17.30 i 18.20 M uzyka lekka. 2000 
Jase łka  z udziałem radjoorkiestry . 21 45 K war­
tet sm yczkow y. Do 0.30 M uzyka taneczna 

W leueó, fala 516,3 m. 10.30 O rgany. 11.00 O tw ar­
cie radiostacji salcburskiej. 11.40 K oncert 
13.05 P ły ty  gram ofonowe. 14.30 O rkiestra.

1745 Muzyka kameralna Mozarta. 19J06
„Tannhiiuser" opera w w 3 aktach Ryszarda
W agnera. 22.20 O rkiestra.

Poniedziałek, dnia 22 grudnia 1930 r.
Katowice, fala 408,7 m. 11.40 Przegląd  p rasy  k ra ­

jowej PAT. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał i  
w ieży M arjackiej w Krakowie oraz zapowiedź 
program u na dzień bieżący. 12 10 K oncert a 
p ły t gram ofonow ych. 13.10 Komunikat meteo­
rologiczny. 15.00 Komunikaty gospodarcze.
15.35 P rzegląd  kom unikacyjny. 15.50 Lekcja 
języka francuskiego. 16.15 P rogram  dla dzie­
ci i m łodzieży z W arszaw y. 16.45 K oncert z 
p ły t gram ofonow ych. 17.15 O dczyt z Krako­
wa: „A m erykański laureat Nobla — Sinclair 
Lewis". 17.45 M uzyka lekka z W arszaw y — 
18.45 Codzienny odcinek pow ieściowy. ,900 
Rozmaitości. 19.15 Mjr. J. Ludyga-L askow ski 
p rezes FIDAC'u: „Kongres FlDAC’u w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej". -—
19.35 P rasow y  dziennik radjow y. 1955 K o­
munikaty s trażac tw a  śląskiego. 20.00 P rze ­
gląd najnow szych w ydaw nictw . 20.15 Poga­
danka z W arszaw y. 20.30 O peretka „Targ na 
dziew częta" z W arszaw y. 22.00 Felieton z 
W arszaw y pt. „Boże N arodzenie na wsi". —
22.15 K oncert z płyt gram ofonow ych. 22 50 
Komunikat m eteorologiczny. 23.00 Muzyka 
taneczna.

W arszawa, fala 1411,7 m. 12.10 Muzyka z płyt
gram ofonowych. 15.50 Lekcja języka fran cu . 
skiego. 16.15 P rogram  dla dzieci. 16.45 M uzy . 
ka z płyt gram ofonow ych. 17.15 O dczyt p. t.: 
„A m erykański laureat Nobla — Sinclair Le­
w is". 17.45 M uzyka lekka. 19.10 Skrzynka 
pocztow a rolnicza. 19.25 M uzyka z p ły t gra­
mofonowych. 19.35 P rasow y dziennik radio­
wy. 19 50 M uzyka z płyt gram ofonow ych.
20.30 O peretka „T arg  na dziew częta" — Ja- 
cobiego. 22.00 Feljeton p. t.: „Boże N arodzę, 
nie na wsi". 22.15 P ły ty  gram ofonowe. 23.00 
M uzyka taneczna.

K raków, fala 312,8 m. 12.10—19.35 T ransm isja s  
W arszaw y. 19 55 Najnowsze w ydaw nictw a.
20.30 do 23.00 Transm isja z W arszaw y. 24.00 
Hejnał z w ieży M arjackiej.

Poznań, fala 334,8 m. 7.15 W iadom ości z całego 
św iata. 13.05 Koncert gram ofonow y. 11.00 1
14.15 Komunikaty i giełdy rolnicze. 17 45 Kon­
ce rt popołudniowy. 19.00 O powiadania histo­
ryczne dla młodzieży. 19 15 G aw ęda harcer­
ska. 19-25 Rzeczy ciekaw e. 20.30 O peretka z 
W arszaw y. Następnie sygnał czasu i kotnutiL 
katy .

W rocław, fala 325, Gliwice, fala 2593 m. 13.50 
P ły ty  gram ofonowe 16.00 Lekki koncert ra- 
d joorkiestry . 19.10 Komunikaty 1 p ły ty  g ra­
mofonowe. 20.30 Audycje wokalne. 23.00 Mu­
zyka cygańska z Budapesztu.

W iedeń, fała 5163 m. 11.00 P ły ty  gram ofonowe. 
15i20 Koncert. 17.00 P rogram  muzyki dla dzie­
ci. 19 35 Sjxew chóralny. 20.30 O pera „Das 
C hrisłelein". 22.20 M uzyka lekka.

Telefon: Król. Hufa nr. 53 i 1492 P. K. O. Katowice 307483

Piekarnia Mechaniczna - WieEkie Hajduki
urządzona według najnowszych wymagań techniki i higieny 
p o l e c a  s w o i e  w y b o r o w e  p i e e s y wa

WŁASNE SKLEPY SPRZEDAŻY:
W ielkie Hajduki, Krakowska 101
Wielkie Hajduki,  Krakowska 118 
Król. Huta, ul. Kościelna 23  
Kiol.  Huta,  ul, Szopena 4

Król. H u‘a, ul. Katowicka 30 
Kroi. Huta, ul. Krzyżowa 3 
Kroi. Huta, ul. Ligota Uornicza 27 
Katowice, ul. KocnanowsKiego 2

Katowice, ul. Krakowska 92 
Katowice, *ul. Krakowska 9 
Katowice Dąb, ul. Kroi. Hucka 17 
Nowa Wieś, ul. Sienkiewicza 58

M ysłowice, ul. Bytomska 4
Siem ianowice, ul. Sienkiewicza 5  
Świętochłowice, ul. Długa 28

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o natychmiastowem odnowieniu przedp.aty na I. kwartał 1931 r. Tych wszystkich zaś czytel­
ników którym chodzenie na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wype.nienie iednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztę jak 

i . ' iL ,  c , Q r\ 1 1 „r/w n m h l ż s z e i  okazii. D rusi kwit p ro śm y  wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonow ania gazety nasze.listowy zgłosi się po przedpłatę przy najblższej okazji. Drugi kwit p ro śm y  wręczyć sąsiadowi z zachęceniem

Kwit miesietzny na zamówień e gazety
Niżei poupisany zamawia:

ly tu l  gazety
Mie,sce 1 
wydania Czas przedpłaty J Cena j Udrocciu. 

i  manipul. Razem

Kaiolik Polsk i lub 
Górnoślązak lubi

Goniec S ąski
Katowice

1931 
2. kwar.ai

3.00 0.36 3.36

m nę, itazwisao i  uoKiaUuy ad ies zamawiającemu. 

Pokw itow anie urzędu pocztowego:

i

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

 dnia ■ ______

Kwit m esieczny na zamówienie gazety
N uei podpisany zamawia:

Tytuł gazety . wy aa ma Czas P « edPłat>
Oprocetit 

'"ena i mainpuł. Razem

Katolik Śląski
miesiąc

Katowice sty cw 4  „ 3 lr 1.50 | 0.21 1.71

iiuię, uazwisKo i iljiuaOuy ad ies zam aw iającego. 

Pokw itowanie urzędu pocztow ego;

Z  odebrania powyższej sumy kwitujemy.

-—



Podczas grasowania chorób zaraźliwych silna dezynfekcja b ielizn y  jest szczeg ó ln ie  w ażna. 
N ależy  w ięc używ ać tylko sam opiorącegu  proszku

#

A l  R O R I I  dezy nfekuje, pierze 
a  i L / L / w t x i L /  gam, n ie n iszcząc 1

który zabija w szelk ie bakcyle,

i bieli 
n iszcząc b ie lizn y .

‘Cofcujuć
f t f t

ymwzdkę ?
P r a w d z i w ą  r a o o ż o  
• p r a w i a  k a ż d e m u  
U p o m i n e k  g w i a z d *  
k o w y  w  p o s t a c i  
C r o k t y c z n e g o  i w y  
k w l n t n e g o  o b u w i a  

' . eE FE Q E 1

Ś
PRAWDZIWE TVLKO

(  PO D K O W A

M A R K A  * A 8 f t

Ś w ią te c z n a  wysprzetiaż I P d f l i C n k d
Baczność! Kupujący meble! Iu  ̂ mioaziemecKupujący

Dom Meblowy
. . H E R O S * *
Katowice, 3 Maja 23

sprzedaje: 

sypialnie, jadalnie, pokoje m ęs­
kie, garnitury klubowe i saio-  
nowe, urządzenia kuchenne, po- 
jed. meble, wyroby tapicerskie

każdemu bez poręczyciela
na d otychczas n iebyw ałych  na Górnym  

Ś l ą s k u  warunkach płatności.

Raty od 10 zł.
Solów kę 10% rabatu.

Z lecen ia  z prowincji za- 
się

za
łatw ia o d w r o t n i e .

Rozpowszechniajcie 
nasza gazeta!

K tórzy  się chcą nauczy* 
pisani na maszyn.e mogą 
się zgłosić. Fr. Kowara, 
\atowice, Piać Wolności 

ni. b Zakład wypożycza­
nia maszyn do pisania. 
•Na życzeń e wskazuje się 
•osady biurowe.

iiowMOiaie
nasza gazeie.

— 9 i — m

iiHlliO
każde-ku rodzaju  p r z y .  
n o są  z a w s z e  pożądany  
sku tek ,  jeżeli je n a d a .  
jecie w gazec ie ,  k tó ra  
n ie ty lko  w obw odz ie  
p rz e m y s ło w y m .  lecz 
także  i poza g ra n ic ą  te­
goż o bw odu  lest m ocno 
ro z p o w sz ec h n io n a ,  a 
za tem  o g łaszan ie  w 
nasze) g a ze c  e p r z y .  
m esie  w a m  w.eie  ko 
rzyśc i .  - .

OltlB [ W l
Musisz ukończyć  kursy 
f achow e  k oresponden  

vjne im próf Sekuło- 
c i  cza W a r s z a w ą  Zó- 
•awia 42 Kursy  wyu- 
-zają l is townie  buchał 
• erji rachunk*>wości

kupieckiej k o respon  
jenc ji  handlow ej «te- 
’i igrafji nauk handlu 
p a w a  kaligrafi i p isa ­
n a  na m aszy n a ch  to 
w a r o z n a w s tw a  m gie ł  
skiegu f rancusk iego
iwniieckiego- pis wn* 
c .a m a ty k i  polskiej oraz  
rkon.anji P o  ukończę  
mu ś w ia d e c tw o  Zadaj 
oe  p rospek tów

lyiiate tiintt
na k a ta r  żo łądka ,  w zde  
cia. k u rcze ,  bóle nu ­
dności. zgagę  n ie s t ra ­
wność. b /a k  a p e ty tu  
■b'edn ce. ogólne o s ła .  
b irn ie  etc . o d z y sk a ło  
z d row ie  u ż y w a ją c  ziół 
ka s ł a w n e g o  na c a ły  
ś w  a t  Dr. Dietla, prot 
U n iw e rsy te tu  Jagiel-  
ońskiego. ŻadaJc e 

zp la tnei  b r o sz u ry  
o ueza iacej  Adr. Lisz­
ki -  Apteka

Emil Hisera /  Katowice
u l jc a  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o  t u .  »  —  ' l e i e l u n  m .  IU-2 8

D ^ M » a u e M ^ ^ J C o n s e r w ^ ^ ^ » g n j y « u a l l e

Hurtowny wancie! win
P oleca dobrze p ie lęgn ow an e w ina:

czerwone Bordeaux i burgundzkle po ca. »/, I. od zł 4,50 począw
białe Bordeaux i burgundzkle 4,95
Stare wina węgierskie i tokayskie 5,85 ”
białe i słodkie wina austrjackie „ „ n n n n 4,00
M ° s e r  ł „4 ,9 5  *
R e ń s k i e  ................................ ,80 „

Malaga - Tarragona Mistella i Samos - Sherry
M adeira Bortwein ■ V ennoji . i  - m n z a no - ra-
^  jowe likiery - i\on.aki - «ilmy Arak. -  
"

w wielkim wyborze od chlubnie lenoniowanycn lirm. francuskie  
likiery, Koniak, szampan w oryginalnych iiaszKach, b ia łe  1 cze rw o n e  
wina. Bordeaux 1 burgundzkie wina, oryginain. zakoikowanie , bkotch 

Whiskv - Old Jamaika iłum - ,rac Balavia-

Gwiazdkowe kosze podarunkowe
w  n a jg u b io w n ie jsz y a i w yborze w  w sz y s tk ic n  cenach

Wystawa G w iazdkow ych koszów  t ó g  ulicy M arszałka  
P iłsu d sk iego  ul. Dy-rekcyjna

ana

Uniwersalny ap ara t ieczn czy 
niezoęony w Każdym domu.
L eczy  prom ieniam i e lek t ry c z n e tn i .  wszelk ie  cho­
ro b y  iak reumatyzm, ischias itd. -  W zifu cn ia  
ośrodk i  n e rw o w e  i u su w a  ś lady  post'arzeni'a się

W yłączne przedstaw icielstw o na P o lsk ę:
Kisiel i Ska, Bielsko, ul. Piastowska 3. Tei. 2932 i 2029

E m u ls ja
S c o t t a

znana od lat wielu na całym śwleeie,  
jes t  najlepszym sprzymierzeńcem dzieci.

Emulsja S cotta  wzmacnia system 
kpstny, wprowadza do organizmu po­
żywne czynniki, w ita m in y , fosfor, w ap n o, 
t łu sz c z e  w p o sta c i najbardziej lekko- 
strawnej.  Każdy lekatz potwierdzi te 
wyjąikowe zaie.y pieparatu.

Emulsja Scotta jest do nabycia we 
wszystkich aptekach i składach apteczn. 
Ż ą d a ć  tylko oryginalne.

Emulsji Scotta

 V - wśimimrd* ihif  * . i c T  i i t^ I I  •

B A N K  L U D O W Y
Sp^łiizielnio z odpowiedziała, aieagraaiczoaa 

K ró ! .-H u ia
ul. S o b :esk iego  nr. 8, telefon 1195
Założony w roku 1901. P. K. O. 301 3C7

| 8 d Y 'V  'ńl«Vo.rh*7#<r(lą^tłl foPK 113 mlSjSCQ 

e ueoozvta 
za korzvstnem  oorocen tow an iem , 
udziela kredvty, 
dystionlu e weksle 

na d o g o d n y ch  w arunkach.
inkesafe weksle i doinmeały
Z a ła tw  a  w sze lk ie  czynność* w z a ­

k r e s  b an k o w o ść , w ch o d zące .
w  w w t  i  y  y  f  ś  v  v

Cierpiący
na dolegliwości uszu

jak przytępiony słuch, 
rwanie, strzykanie, 
szum  t t. p.

żąda prospekt firmy

„HiRBA**
Poznań, Zwierzyniecka 74


